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B e r l i n ,  d.  1 8 .  K w i e t n i a .  — W c i ą ż  u w i j a j ą  się k u r y e r o w i e  p o m i ę d z y  
W i e d n i e m  a B e r l i n e m ,  nie w z gl ęd e m k o r o n y  cesarskie j  l ub  j ed n o ś c i  Nie­
m i e c ,  ale z p o w o d u  p o w s t a n i a  w W ę g r z e c h ,  k t ó r e m u  się b a r d z o  p o w o d z i .  
R z ą d  nasz  o b a w i a  s i ę ,  a b y  p o w s t a n i e  to w W ę g r z e c h  n i e r o z s z e r z y ł o  się 
i w po l sk i ch  częściach k r a j u ,  dla t ego w y s z e d ł  w t y c h  dn i ach  r o z k az  miui -  
s t e r y a l u y ,  a ż e b y  w s z y s c y  P o l a c y  p r z y b y w a j ą c y  z A u s t r y i ,  a b ę d ąc y  z p ro-  
w i n c y i  pol ski ch  p o d  p a n o w a n i e m  p r u s k i e m ,  miel i  z a w i z o w a u e  p a s z p o r t y  
p r z e z  p r u s k i e g o  po sł a  w  W i e d n i u ,  jeżeli  ch cą  się  u d a ć - d o  p r o w i n c y i  p o ­
z nańs kie j .  Kt o  t ego w i z u m  n i ema  na  p a s z p o r c i e ,  t ego  do  P r u s  n i e w p u -  
s zcza ją .  U r z ę d n i k o m  z a g r o ż o n o  d w u l e t n i e m  w i ę z i e n i e m ,  g d y b y  n i ed op i l -  
n o w a l i  tego r o z k a z u  i i i iu is te rya lnego.  — G ł o s z ą  t u ,  że  W ę g r z y  w p r o s t  idą  
do  W i e d n i a  i że a rmi a  a u s t r y a e k a  cał ki em z d e z o r g a n i z o w a n o .  Jeżel i  W ę ­
g r z y  k o r z y s t a ć  b ę dą  n a t y c h m i a s t  ze s w y c h  z w y c i ę z t w ,  nat ,  uczas  sk u tk i  na 
l os  całej  A u s t r y i  b ę d ą  s t a no wc ze .  M ó w i ą  n a w e t ,  że z W i e d n i a  r u s z y l i b y  
W ę g r z y  n a w e t  W ł o c h o m  na pomoc .  —  Dzi enni ki  a u s t r y a c k i e  i p r u s k i e  z a ­
mie sz cz a ją  i k o m e n t u j ą  n o t y  a u s t r y a c k i e  i m o w ę  k ró l a  p r u s k i e g o  do  d e p u -  
t ac yi  f r ankf ur ck i e j .  U t r z y m u j ą ,  że l ubo  i nne  w  nich s ł o w a ,  rzecz  j e d n a k  

t a  s a m a ,  n i ec hcą  j edno śc i  Ni emi ec  z wol i  i u c h w a ł y  l u d u  niemieckiego,  
t y l k o  z  u g o d y  m o n a r c h ó w .  N i e p o r o z u m i e n i e  w noc ie  a u s t r y a c k i e j  p r z e b i ­
j a j ą c e ,  więce j  j e s t  o b l i c zo ne  na  zajęcie u m y s ł ó w  n i emi eck ich  s p o r e m  bez 
w p ł y w u  i s k u t k ó w ,  p o d o b n i e  j ak  w o j n a  s z iez wi cko  h o l s z t y ń s k a ,  dla o c h ł o ­
dz en i a  z ap a łu  w o j e nn eg o .

F r a n k f u r t  n. M . , 1 4 .  Kw ie t n i a .  • -  Dziś  p r z e d p o ł u d n i e m  p e ł n o m o ­
c nic y 2 8  n i emi eck ich  r z ą d ó w  z łożyl i  i podpi sa l i  o ś w ia d cz en ie  w  miejsce  o d ­

p o w i e d z i  na  n o t ę  p r u s k ą  z 4- K w i e t n i a ,  w kt óre i u m ó w i ą ,  iż b e z w a r u n k o ­

w o  w  imi en iu  s w y c h  p a ń s t w  p r z y j m u j ą  k o n s t y t u e y ą  u c h w a l o n ą  p r z ez  z g r o ­

m a d z en i e  n a r o d o w e  i z ez w a la j ą  na p rz en i es ie n i e  go dn oś c i  s uk c es s y j n e j  n a ­
cze ln i ka  r z e s z y  na król a  p r u s k i e g o .  W i i r t c m b e r g ,  H a n n o w e r ,  S a ks on i a ,  
B a w a r y a ,  A u s t r / a  n i e p r z y s t ą p i l y  do  tego oświ adc ze ni a .

A a c h e n ,  d. 1 5 .  K w i e t n i a .  — K r ó l e w s k o - p r u s k i  d y r e k t o r  t u t a j sz eg o  
wi ęz i en ia  p a n  b a r o n  Mal t i t z  p r z y b y ł  tu  p r z e d  1 8  l a t y g o ł y  j ak  b i z u n ,  j ak  
t o  b a r dz o  c zęs t o  trafia się p o m i ę d z y  b a r o n am i  p ru s k i m i  i z t ego p o w o d u  
o b m y ś l o n o  m u  u t r z y m a n i e  p r z y  wi ęz i en i u .  W y z n a c z o n o  m u  p e n sy  i 6 0 0  tal.  
i w o l n e  mieszkanie .  Z  tego ż aden  u r z ę d n i k  j eszcze  się nie w z b o g a c i ł ,  m a ­
j ą c  p r zy t e i n  r odz inę .  N i e d łu g o  przec ie  u w a ż a n o ,  że m a ją te k  p a na  b ar on a  
w z r a s t a ,  bo k u p o w a ł  k a m i e n i c e ,  u r z ąd z i ł  s w ó j  d o m  j a k  l o r d ,  a d a w a ł  w ie ­
c z o r y  j a k  ks iążę .  W p r a w d z i e  p r z y  s t oł ach  zas iadal i  t y lk o  d o s to j n i  d y g n i ­
t a r z e ,  k t ó r z y  j a k o  k u r a t o r z y  wi ęz i en i a  pa t rzel i  p r z e z  s z p a r y  na  s w e g o  w y -  
c h o w a u c a .  Bo u p ł y w i e  lat  1 0 ,  g d y  ma ją te k  b a r o n a  j u ż  ba rdz i ej  razi ł ,  
c h c i ano  z aj rzeć  do ks iążek j e g o  r a c h u n k o w y c h , ale te z n i k ł y ,  a Mal t i t z  t y lk o  
o t r z y m a ł  n a g a n ę  l ekką  od r e j en cy i .  B a r o n  Mal t i t z  j u ż  miał  w ó w c z a s  s iedm 
d u ż y c h  k a m i e n i c , k tó r e  z a h i p o t e k o w a ł  na imie s z w a g r o w e j , b iednej  k ob ie ­
c i ny ,  u t r z y m u j ą c e j  się ze ws pa rc ia .  W  mieście  i oko l icy  w s z y s c y  wiedziel i ,  
że  b a r o n  Mal t i tz  bogaci  się  r o b o t am i  s w y c h  w i ę ź n i ó w ,  ale to b y ł  p a t r y o t a  
c zy s t e j  r a s sy ,  D ru s ak  z ab i ty  b i a ł o cz a r n y ,  p r ze t o  go  o c hr a n i a n o .  Na koni ec  
g ł o s  p u bl i c z ny  p r z e m ó g ł ,  a M a l t i t z a  m ia n o  a r e s z t o w a ć  i o dd ać  pod  ś l edz ­
t w o  s ą d o w e ,  a l b ow i e m  u z as a d n i o n e  z n al az ły  się p r z e c i w  n i em u  fa k ta ,  ale 
b a r o n  p r y s n ą ł  na  d ni u  1 1 .  K w i e t n i a  i d o t ą d  n i e w i a d o m o  d o k ą d .  M ó w i ą ,  
że  rz uc i ł  się  W objęcia  s w o j e g o  w u j a ,  mi ni s t r a  L a d e n be r ga .

S z 1 e z w  i g i H o l s z t y n .
F l e n s b u r g  1 5 .  K w i e t n i a .  — Sp i es zn ie  p r z e w o ż o n o  t u  z R e n d s b u r g a  

d o  D i i p p e l  s z i ez wi cko  h o l s z t y ń s k i e  p o n t o n y  i wsze l kie  p r z y b o r y  do s t a w i a ­
n i a  m o s t u .  O k o p y  obsadz i ł a  a r t y l e r y a  c iężka i z t a m t ą d  u t r z y m u j e  ogień 
c i ą g ł y  p r z e c i w  r e d u t o m  d u ń s k i m  na A l s e n ; s p o d z i e w a j ą  s i ę ,  że p o d  j e j  z a ­
s ł o n ą  będzie  się rn oż n^  p r z e p r a w i ć  p r z ez  c ieśninę.  S t r a t a  z naszej  s t r o n y  
w  z a b i ty ch  i r a n n y c h  b y ł a  z n a c z n ą ,  l a z a r e ty  u  nas  z ap c h a n e  są  B a w a r a m i ,  
S a s a m i  i l i a n o w e r c z y k a m i  r a n n y m i .  W o j s k o  p r u s k i e  p r z e c h o d z i ł o  tuta j  
dz iś  do  A p e n r a d e .

Z  S u n d e w i t t  1 6 .  K w i e t n i a .  — P i o n i e r ó w  i p o n t o n i e r ó w  p r u s k i c h  
p r o w a d z ą  sp iesznie  do  D i i p p e l ,  a b y  ich u ż y ć  p r z y  p r z e p r a w i e  na  w y s p ę  
Alsen.  D w u n a s t y  p u ł k  p r us k i  z F r a n f u r t u  nad  O d r ą  ż ą d a ł  p o d o b n o ,  a b y  
t akże  miał  udz ia ł  w  tej  w y p r a w i e .  M ł y n  w  Di ippel  bez p o t r z e b y  s pa l on o ,  
z r o z p u s t y  l u b  z ło ś l i w o ś c i ;  a t eraz  chcąc  s p r a w k ę  tę  p o k r y ć  j a k i m k o l w i e k  
p ł as zc zy ki em s ł u s z n o ś c i ,  r o z g ł a s z a j ą ,  że of icer  j ed e n  b a w a r s k i  zapa l i ł  go  
g r a na te m z r o z k a z u  j e n e r a ł a  k o m e n d e r u j ą c e g o ,  dla  t ego  że  m ł y n a r z  miał  
D u ń c z y k o m  w Al se n  j a k i e ś  zrtaki d awa ć .

F r a n c y  a.
P a r y ż .  — Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e .  Na  po si e dz en iu  d.  1 3 .  K w i e t n i a ,  

r o z p r a w i a n o  n ad  b u d ż e t e m ,  k t ó r y  p r ze sz ed ł  z  ł a t w o ś c i ą  aż  do  1 0  r o z ­
dzia łu.  Z n a c z n y  zaś s p ó r  zaszedł  w z g l ę d u  k r e d y t u  4 4 0 , 0 0 0  f r a n k ó w ,  p r z e ­
z n a c z o n y c h  na  p e n sy e  dla b y ł y c h  c z ł o n k ó w  i z b y  p a r ó w .  L h e r b e t t e  r z e k ł :  
p e n s y e  te p o w i ą z a n e  b y ł y  z g o d n o ś c i ą  p a r o s k ą ,  g o d n o ś ć  tę  zn ie s i on o,  p r z e t o  
i p e n s y i  z nią  p o w i ą z a n y c h  płacić nie t r zeba .  ( Ok l ask i  z l ewej . )  G o u d -  
c h a u x :  n i e ,  n i e ,  t o b y  b y ł  z ły  p r z y k ł a d ,  g d y b y  p r a w n e  t y t u ł y  r o z d z i e r a no .  
P a s s y :  b y ł o b y  to  w y d a r c i e m  k a r t y  z  księgi  h o n o r u  f ranc usk i eg o,  g d y b y  
z nie s i ono  te p e n s y e  roczne .  ( 0 !  O ! )  P o c z e m  z g r o m a d z e n i e  p r z y z w o l i ł o  
na  te p e n s y e  w y p ł a c a n e  b y ł y m  p a r o m ,  g l o sa mi  3 4 6  p r z e c i w  3 1 2 .  D a l s zy  
c i ąg  w  s p r a w a c h  nie j e s t  z a j m u j ą c y m .

Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e .  Na p o s i e dz en iu  1 4 .  K w i e t n i a  w c h o d z i  
na  m ó w n i c ę  C on s i d e r a n t  i w ten s p o s ó b  p r z e m a w i a :  mo ja  i n te r pe l l ac y a  nie  
d o t y c z y  tej  l ub  o w e j  o s o b y ,  z a s t o s o w a n ą  j e s t  d o  n i e b e zp i e cz eń s tw ,  k t ó r e  
z ag r a ż a j ą  społ ecznośc i .  Leon  Fa uc l i e r ,  t e r az  t u  n i e o b e c n y ,  n a z w a ł  s o c y a -  
l izm m o r o w e m  p o w i e t r z e m  i w y s t a w i a ł  go  za ź r ó d ł o  w s z y s t k i c h  n i e be zp i e ­
c ze ń s t w.  J e g o  p o w a g a  akad emi cka  i u r z ę d o w a  mo że  b yć  wi e l ką ,  ale w  t e m  

się my l i ,  j ak  tego d o w i o d ę ,  bo p r z ez  socyal i z in  j e d y n i e  m oż na  p r z y w r ó c i ć  
p o m y ś l n o ś ć  p o w s z e c h n ą .  Mó j  socyal i z in  j e s t  s o cya l i zme m p o k o j u ,  s p o k o j ­
n eg o p r z e o b r a ż e n i a  się.  M ó w c a  ob j aśn ia  f euda l ne  i n s t y t u c y e  i p r z y c h o d z i  
do  w n i o s k u ,  że t er az  w spo ł ecz nośc i  p a n u j e  a nar ch ia .  A n a r c h i i  tej  d o p a ­
t r u j e  szczególnie j  w  p r z e m y ś l e  p r zez  s t o s u n e k  k a p i t a ł u  do  p r a c y  i w  s k u t e k  
k o n k u r e n c y i .  Z  tej  anarchi i  w k r ó t c e  r o s p o c zn i e  się  w a l k a  k l a s s ,  tej  chce  
za po b ie dz .  M ó w c a  c zy t a  z r ę k n p i s m u  r zecz  o f a la ns t er ia niz mie  i t ak dalej  
p o w i a d a :  dajc ie  mi 1 2  do  1 6 0 0  h e k t a r ó w  r o l i ,  dla zał ożen i a  falansteru.  
i s p r a w d z e n i a  moje j  t eor yi .  P a ń s t w o  poni es ie  k o s z t a ,  a jeżel i  się  p r ó b a  
n i e u d a ,  w te n cz as  możecie  mn ie  na całe życic  w s a dz i ć  do  d o m u  o b ł ą k a n y c h  
w C h a r e n t o n .  ( Śmi ec h) .  Ko sz ta  ty le  nie w y n i o s ą ,  ile m i n i s t e r s t w o  w y d a j e  
na  r o s p o r z ą d z e n i a  p r z e c i w  s o c ya l i z i n owi .  J e ż e l i  nie  pój dz i ec i e  za m o j ą  
r a d ą ,  na te ncz as  w a m  p r z e p o w i a d a m ,  że n i edo ży jec ie  r o k u  1 8 5 0 . ,  bez  u j ­
r zen ia  s t a r eg o s p o ł e c z e ń s t w a  g in ąc eg o  w  p ło mi e n i ac h  i w e  k r w i .  ( W r a ż e ­
nie . Co się n as  t y c z y  f u r i e r i s t ó w ,  dz ia łać  b ę d z i e m y  p i ó r e m ,  s ł o w e m  
i c z yn e m.  W n o s z ę  o u r z ą d z e n i e  m i n i s t e r s t w a  p o s t ę p u  l ub  d o ś w i a d c z e ń ,  
r o s p a d a j ą c e g o  na d w a  o d dz i a ł y ,  z k t ó r y c h  j e d n o  z a t r u d n i a ć  się  będzie  z b a ­
d an ie m k w e s t y i  p r z e m y s ł o w y c h ,  d r u g i e  r o z w i ą z y w a n i e m  p y t a ń  s p o ł e ­
c z n y c h  i p r o j e k t ó w .  P r e z e s  m i n i s t e r s t w a  m a  o t r z y m a ć  polecenie  d o  w y k o ­
na nia  tego p r o je k t u .  D c s j o b e r t :  s po ł e c z n o ś ć  u r z ą d z o n a  j es t  na r e l ig i i ,  r o ­
dzinie  i w ł a s n o ś c i ,  nie m o że  się p o z w o l i ć  z a m k n ą ć  w  kosz ara ch  f a l an s t e r u .  
C o n s i d e r a n t :  w s z y s t k i c h  założycie l i  n o w y c h  n a u k  og ł aszano  za g ł u p c ó w ,  
p r z y p o m n i j m y  sobie  N e w t o n a .  T a i l l c f e r  p r z y t a c z a  za p r z y k ł a d  d o ś w i a d ­
czenia  k o m u n i s t ó w  i f a l a n s t c r i an ó w,  k t ó r e  się  w  Algierze  n i c u d a ł y .  P i o t r  
L e r r o u x  n a  to  o d p o w i a d a ,  że  te  d o ś w i a d c z e n i a  p o d  danemi  s t o s u n k a m i  nie  
m o g ł y  się u d a ć ,  l u bo  z d ań  C o n s i d e r a n t a  niepodzicla.  W n i o s e k  atol i  j e g o  
p op i er a .  M ó w c a  z w r a c a  u w a g ę  na  w a l k ę  idei w  p r z e s z ł y m  w i e k u  i m ó w i  
z z apa łe m o idei w o l n o ś c i ,  r ó w n o ś c i  i b r a t e r s t wa .  Z g r o m a d z e n i e  p o s t a n a ­
wi a ,  a by  w n i o s k i  C o ą s i d e r a n t a  b y ł y  w y d r u k o w a n e ,  r o z d z i e l o n e  i r o z e b r a n e  
w  w y d z i a l e  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .  Na s t ępn ie  się  o d r a c z a  o g od z in i e  6 .

P a r y ż ,  dn.  1 6 .  K w ie t n i a .  — O p i n i o n  d o n o s i :  h r a b i a  M o n t e m o l i n  

p r e t e n d e n t  do  k o r o n y  h i s z p a ń s k i e j ,  dziś  w  n o c y  p r z e j e ż d ż a ł  p r zez  P a r y ż
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d o  C a l a i s ,  z k ą d  p o p ł y n i e  d o  A n g l i i .  M o n t e m o l i n a  p i l n o w a ł o  d w ó c h  a d i u ­

t a n t ó w  f r a n c u s k i c h  i r a d z c a  p r e f e k t u r y .
W y d z i a ł  m a j ą c y  r o z e b r a ć  p r o j e k t  m i n i s t e r i a l n y ,  d o  p r z e d ł u ż e n i a  d o ­

w ó d z t w a  n a d  g w a r d y ą  n a r o d o w ą C h a n g a r n i e r o w i  na  t r z y  m i e s i ą c e ,  o k a z u j e  

s i ę  n i e p r z y c h y l n y m  w n i o s k o w i  m i n i s t e r y a l n c i n u  i c h c e ,  a ż e b y  j e n e r a ł  

w  p r z e c i ą g u  2 4  g o d z i n  z ł o ż y ł  d o w ó d z t w o  n a d  g w a r d y ą  n a r o d o w ą .
D z i e n n i k  l e  P e o p l e  p r o t e s t u j e  w  i m i e n i u  p u b l i c z n e j  m o r a l n o ś c i  i s p r a ­

w i e d l i w o ś c i  p r z e c i w  k a n d y d a t u r z e  k o b i e t  d o  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o .  

P a n i  J e a n n e  D e r o i n ,  w y d a w c z y n i  d z i e n n i k a  o p i n i i  k o b i e t ,  w y s t ą p i ł a  
j a k o  k a n d y d a t  n a  d e p u t o w a n e g o .  W  i m i e n i u  s o c y a l i z m u  o d r z u c a  o w o  p i ­

s m o  w s z e l k ą  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  za  t ę  k a n d y d a t u r ę .  P o l i t y c z n a  r ó w n o ś ć  o b u  

p ł c i ,  p o w i a d a  l e  P e n  p l e ,  j e s t  j e d n y m  z  s o i i z m a t ó w ,  k t ó r y  u i e t y i k o  l o ik a ,  ale 

j e s z c z e  l u d z k i e  u c z u c i e  i n a t u r a  o d r z u c a j ą .  M ę ż c z y z n a  u w a ż a  w  m i a r ę  r o z ­

w i j a n i a  s i ę  s w e g o  r o z u m u ,  w  k o b i e c i e  r ó w i e n n i c t w o ,  a l e  n i e p o d o b i e ń s t w o  

i s t o t y .  P o m i ę d z y  k o b i e t ą  a m ę ż c z y z n ą  z a c h o d z i  r ó ż n i c a  b e z d e n n a ,  r ó ż n i c a  

j a k o ś c i ,  k t ó r a  k o b i e c i e  n a z n a c z a  z u p e ł n i e  r ó ż n e  f u n k c i e  i p r z e z n a c z e n i e  w  s p o -  

ł e c z n e m  ż y c i u .  Ś c i ś l e  m ó w i ą c ,  k o b i e t a  n i e  j e s t  t o w a r z y s z e m  l u b  s p ó l n i k i e m  

m ę ż a ,  a l e  j e g o  i n t e g r a l n ą  p o ł o w i c ą ,  k t ó r a  t w o r z y  z  n i m  j e d n ę  i t ę  s a m ą  

l u d z k ą  o s o b i s t o ś ć .  T a  o s o b i s t o ś ć  z n a j d u j e  s w ó j  w y r a z  p o l i t y c z n y  w  r o ­

d z i n i e .  R o d z i n a  j e s t  j e d y n ą  o s o b i s t o ś c i ą ,  k t ó r ą  u z n a ć  p o w i n n o  p r a w o  p u ­

b l i c z ne .

A  n  g  1 i  a .
D z i e n n i k  G l o b e  z b i j a  p o c i s k i  l o r d a  A b e r d e e n  w y m i e r z o n e  p r z e c i w  p o ­

l i t y c e  z a g r a n i c z n e j  l o r d a  P a l m e r s t o n a .  O r g a n  t e n  m i n i s t e r y a l n y  o ś w i a d c z a ,  

ż e  s y m p a t y e  A n g l i i  s ą  b e z w a r u n k o w o  n a  s t r o n i e  w o l n o ś c i  l u d ó w ,  a p o w r ó t  

p o l i t y k i  a b s o l u t n e j ,  j a k i e j  s i ę  l o r d  A b e r d e e n ,  j a k o  m i n i s t e r  s p r a w  z a g r a ­
n i c z n y c h  t r z y m a ł ,  o d t ą d  j e s t  n i e p o d o b i e ń s t w e m .  W  k o ń c u  d z i e n n i k  t e n  

m i n i s t e r y a l n y  p o w i a d a ,  że  j e ż e l i  r z e c z y w i ś c i e  i s t n i e j e  z w i ą z e k  a b s o l u t y z m u  

n i e p r z y j a z n y  d l a  A n g l i i ,  k t ó r y  p i l n e  n a  n i ą  d a j e  b a c z e n i e ,  t o  p r z y n a j m n i e j  

d o n i e s i e n i a  n a j n o w s z e  z W ę g i e r  d a j ą  d o w ó d ,  że  j e d e n  z c z ł o n k ó w  z w i ą z k u  

t e g o  w  d o m u  d o s y ć  m a  d o  c z y n i e n i a .  » R o z p a t r z y  w s z y  s i ę  p o  E u r o p i e ,  

z o c z y m y ,  żc  j eż e l i  p o l i t y k a  n a s z a  w e  W ł o s z e c h  o d z n a c z a ł a  s i ę  l u d z k o ś c i ą  

j  h o n o r e m ,  t o  i g d z i e  i n d z i e j  n i e  b y ł a  b e z k o r z y s t n ą  i n a d a r e m n ą .  Z a p r a w d ę  

A u s t r y a  o d  n a s  s t r o n i ,  R o s s y a  u s i ł u j e  c e s a r z a  m ł o d e g o  n a  k r ę t e  m a n o w c e  

s w e j  p o l i t y k i  z a w i k ł a n ć j  d o s t a ć ,  w p r a w d z i e  p o s t ę p o w a n i e  t y c h  d w ó c h  m o ­

c a r s t w  o ś m i e l i ł o  D a n i ą  d o  o d r z u c e n i a  w a r u n k ó w  p o k o j u ,  k t ó r e  s a m  n a w e t  

h r a b i a  N e s s e l r o d e  z a  d o s t a t e c z n e  u z n a ł ;  a l e  za  t o  d r u g o s t r o n n i e  w e s z l i ś m y  
w  z w i ą z e k  ś c i ś l e j s z y  z  p a ń s t w a m i ,  k t ó r e  w  r o z w o j u  p r a w n y c h  i m o n a r c h i -  
c z n y c h  w o l n o ś c i  s y m p a t y z u j ą .  W  P a r y ż u ,  B e r l i n i e ,  F r a n k f u r c i e  i K o n s t a n ­
t y n o p o l u  r e p r e z e n t a n c i  n a s i  w y w i e r a j ą  w p ł y w  t a k i ,  d o  j a k i e g o  p o s ł o w i e  

k o r o n y  z a g r a n i c z n e j  s ł u s z n i e  i z  h o n o r e m  p r a w a  r o ś c i ć  m o g ą . «

D z i e n n i k  D a i l y  N e w s  r a d z i ,  a b y  d l a  z a k o ń c z e n i a  s p o r ó w  h o l s z t y n  • 

s k i c h  o d d a ć  s p r a w ę  t ę  p o d  r o z s t r z y g n i e n i e  t r z e c h  m ę ż ó w ,  j a k  n a p r z y k ł a d  

a r c y k s i ę c i a  J a n a ,  p a n a  B a n c r o f t  i ks .  W e l l i n g t o n a .  W  p r o  w a d z e n i e  w  ż y ­

c i e  w y r o k u  p r z e z  n i c h  w y d a n e g o  z a r ę c z y ł a b y  i z a p e w n i ł a  o p i n i a  p o w s z e ­
c h n a  E u r o p y  ca ł ć j .  —  M o r n i n g  P o s t  z a w i e r a  s p r a w o z d a n i e  o  s c h w y ­
t a n i u  k s i ęc i a  M o n t e i n o l i n ,  z  k t ó r e g o  p o k a z u j e  s i ę ,  że  w s z e l k i e  z ab i eg i  
k s i ę c i a  S o t o m a y o r ,  k u  p r z y t r z y m a n i u  g o  z m i e r z a j ą c e ,  r o z b i ł y  s i ę  o t o ,  iż 

t a k  l o r d  N o r m a n b y ,  j a k o  t e ż  r z ą d  f r a n c u s k i  o ś w i a d c z y ł ,  że  u k ł a d y  z w i ą z k u  

p o c z w ó r n e g o  j u ż  n i e  i s t n i e j ą .

A u s t r y a .
W i e d e ń ,  d.  1 6 .  K w i e t n i a .  —  Z a s t ę p c a  g u b e r n a t o r a  c y w i l n e g o  i w o j ­

s k o w e g o  f e l d m a r s z a ł e k  B ó h m  o d e z w a ł  s i ę  d o  m i e s z k a ń c ó w  s t o l i c y  w  s p o s ó b  

n a s t ę p u j ą c y :  « D o  m i e s z k a ń c ó w  W i e d n i a .  J e g o  ces .  m o ś ć  r a c z y ł  f e l d z e u g -  

m e i s t r o w i  W e l d c n o w i  d a ć  i n n e  w a ż n i e j s z e  p o l e c e n i e ,  a m n i e  z a m i a n o w a ł  

k o m e n d a n t e m  j c n e r a l n y m  w y ż s z e j  i n i ż s ze j  A u s t r y i  i z a s t ę p c ą  g u b e r n a t o r a .  
S t a r a n i e m  m o j e m  b ę d z i e ,  ś r o d k i  p r z e z  p o p r z e d n i k a  m e g o  w  c z a s i e  s t a n u  
w y j ą t k o w e g o  r o z p o r z ą d z o n e  z  s p r a w i e d l i w o ś c i ą  j a k  n a j s u r o w s z ą  u t r z y m a ć .  
S p o k o j n i  o b y w a t e l e  W i e d n i a  m a j ą  tej  s a me j  d o z n a w a ć  o p i e k i ,  j ak  d o t ą d ;  

l ecz  p r z e c i w  ź l e  m y ś l ą c y m ,  b u r z y c i e l o m  s p o k o j n o ś c i  p u b l i c z n e j  i p o r z ą d k u  

s i l n i e  w y s t ą p i ę  i p l a n  i ch  u d a r e m n i ć  p o t r a f i ę .

W i e d e ń  d n i a  1 5 .  K w i e t n i a  1 8 4 9 .  —  J e n e r a ł  k o m e n d e r u j ą c y  w  w y ż s z e j  

i n i ż s z e j  A u s t r y i  i z a s t ę p c a  g u b .  c y w .  i w o j .  h r .  B o h m  fe ld.  p o r .

W i e d e ń  1 7 .  K w i e t n i a .  —  VV'szys tk ie  b u l e t y n y  w o j e n n e  a u s t r y a c k i e  

u m i l k ł y ,  t y l k o  r o z s i e w a j ą  p o g ł o s k i  n a  p o d n i e s i e n i e  d u c h a  a u s t r y a c k i e g o ,  że  

R o s s y a n i e  s p i e s z ą  n a  p o m o c  w o j s k a  a u s t r y a c k i e m u .  W c z o r a j s z y  L l o y d  p o ­

w i a d a ,  ż e  W ę g r z y n i  p o s t ę p u j ą  s o b i e  w e  W a i t z e n  w s p a n i a ł o m y ś l n i e  i p r z e -  

s y ł a j ą  l i s t y  i r ó ż n e  p r z e d m i o t y  d o  P e s z t u , w p r z ó d  j e d n a k  p r z e g l ą d a j ą  i p r z e ­
t r z ą s a j ą  j e  i p i e c z ę t u j ą  u r z ę d o w ą  p i e c z ę c i ą  k o m i t e t u  w o j e n n e g o .  P o d  t a k ą  

p i e c z ę c i ą  n a d e s z ł a  d o  P e s z t u  w i a d o m o ś ć ,  że  j e n e r a ł  a u s t r y a c k i  G o t z  z o s t a ł  

p o c h o w a n y  w  w ę g i e r s k i m  o b o z i e  z w s z e i k i e m i  z a s z c z y t a m i  w o j s k o w e m i .  
P o d c z a s  p o g r z e b u  w y s t ą p i ł o  1 2  b a t a l i o n ó w  p i e c h o t y  w ę g i e r s k i e j .  Z  r o z ­

k a z u  w y ż s z e g o  w s z y s t k i e  w i e ż e  z a t a r a s o w a n o  w  d n i a c h  o s t a t n i c h  w  P e s z c i e ,  

i n i e w o l n o  d z w o n i ć .  U w i ę z i o n o  w  P e s z c i e  b o g a t e g o  ,o b y  w a t e l a  w ę g i e r s k i e ­

g o  n a z w i s k i e m  S z i l a g u j .  —  O d w o ł a n o  f e l d m a r s z a ł k a  N u g e n t  z  W ę g i e r  p o ł u ­

d n i o w y c h  i o d d a n o  d o w ó d z t w o  n a d  t a m e c z n e m  w o j s k i e m  a u s t s y a c k i e m  f e l d ­

m a r s z a ł k o w i  C a s t i g l i o n e .  J e n e r a ł  B e m  w y z n a c z y ł  8  d n i  na  p o d d a n i e  s i ę  

f o r t e c o m  T e m e s w a r u  i A r a d u .

W c z o r a  odszedł ztąd pułk ch eveau lcgerow  W rbna  do W ę g ie r ,

Z  n a d  D r a w y ,  d n i a  / .  K w i e t n i a .  —  O p c r a c y e  w o j e n n e  M a d z i a r ó w  
w  buc k ie j  Z u p i e  s z c z ę ś l i w i e  s i ę  d a r z ą .  D z i s i e j s z e  l i s t y  z Z e n i u n a  i K a r ł o ­

w i c  d a j ą  s m u t n y  o b r a z  s t a n u  r z e c z y  w  w o j e w ó d z t w i e  s e r b s k i e m .  G ł ó ­

w n a  t e g o  w i n a  c i ę ż y  n a  o b u d w u  N u ź a n a c h ,  s z c z e g ó l n i e  n a  p o d p u ł k o w n i k u  

A l b e r c i e  N u ż a n i e  ( s y n u  f e l d z e i g m e i s t r a )  k t ó r e u  n a  r o z k a z  s w e g o  o j ca  z 8 0 0 0  

l u d z i ,  2 4  d z i a ł  i g w a r d y ą  n a r o d o w ą ,  Z o m b o r ,  j e d n o  z  o b r o n n i e j s z y c h  

m ie j s c  n i e  w i e d z i e ć  dla  c z e g o  o p u ś c i ł  i d o  B a t i n a  n a d  D u n a j e m  s i ę  c o f n ą ł ;  

n a w e t  s z a ń c ó w  t a m t e j s z y c h  n i e  z b u r z y Tł. —  W  c z o r a j  o d e s z ł a  z n o w u  z Z a ­

g r z e b i a  d e p u t a c y a  d o  B a n a ,  cel  j e j  n i e w i a d o m y  j e s z c z e .  L i s t y  z  k o r p u s u  

b a n o w e g o  d o n o s z ą  , że f e l d m a r s z a ł e k  R u k a w i n a  za  p o s t ę p o w a n i e  s w o j e  z S e r ­

bami  p e u s y o u o w a n y m  b ę d z i e  — • ( r z e c z y w i ś c i e  z a ś  o t r z y m a  o r d e r y ,  s t o p i e ń  
w y ż s z y ,  b o ć  d z i a ł a  w s z y s t k o  z  r o z k a z u  r z ą d u . )  J e n e r a ł  m a j o r  T e o d o r o -  

w i c z  n ie  j e s t ,  j a k  m y l n i e  p i e r w e j  d o n i e ś l i ś m y ,  w  K i k i n d z i e ,  l ecz m a  d o t ą d  

g ł ó w n ą  s w o j ą  k w a t e r ę  w S t a r e j  K a n i ż y ;  a n i  t e ż  j e g o  k o r p u s  n i e  r o z b i t y ;  

o d d z i a ł  t y l k o  j e d e n  c o f n ą ł  s i ę  p r z e d  P e r c l e m  i l i r .  B a t h y a n y m  ( k t ó r e n  t a k ż e  

d o  P e t r o w a r a d y u u  w s z e d ł ) .  —  O b i e g a  t u  w i e ś ć  j a k o b y  j e n .  S t r a t y m i r o w i c z  

z c z ę ś c i ą  p e w n ą  S e r b ó w  p o ł ą c z y ł  s i ę  z K o s z u t e m .  W i e ś ć  ta  j e s t  b a j e c z n ą  (?),  

to j e d n a k  p r a w d a ,  ze  K o s z u t  w y s ł a ł  p a r l a m e t a r z a  d o  S t a r e j  K a n i ż y ,  k t ó r e n  

m a d z i a r s k i e j  d e p u t a c y i  d o  S e r b ó w  m i a ł  d r o g ę  u ł a t w i ć ;  T e o d o r o w i c z  z a t r z y ­

m a ł  g o  w s z a k ż e  w  o b o z i e ,  p o s ł a w s z y  t y l k o  d o t y c z ą c ą  s ię  d e p e s z ę  d o  p a t r y -  
a r c h y  w  B c ć z k e r e k u .

C z e c h y .
P r a g a  1 4 .  K w i e t n i a .  —  G a r n i z o n  n a s z  w  s k u t e k  c i ą g ł y c h  p o r a ż e k  

w  W ę g r z e c h  n a d z w y c z a j  s i ę  z m n i e j s z y ł .  D n i a  1 0 .  t .  m.  w y s ł a n o  z n ó w  

b a t a l i o n  p i e c h o t y  W .  Ks .  M i c h a ł a  n a  k o l e i  ż e l a z n e j  d o  W i e d n i a ,  a b y  g o  

z t a m t ą d  p r z e w i e ś ć  s t a t k i e m  p a r o w y m  d o  L i n c u .  D r u g i  b a t a l i o n  m a  za  n i m  

u d a ć  s i ę  w k r ó t c e .  P o w o d e m  p r z e n i e s i e n i a  t e g o  b y ć  m a j ą  s y m p a t y e  w i e l k i e ,  

j a k i e  s i ę  w  p u ł k u  t y m  p o w i ę k s z e j  c zęś c i  z  h o n w e d ó w  z ł o ż o n y m  d la  s p r a ­
w y  w o l n o ś c i  p o j a w i ł y .  T a k  p o m i ę d z y  i n n e m i  w y d a r z y ł o  s i ę ,  że  w  p o ­

n i e d z i a ł e k  w i e l k a n o c n y  a k a d e m i c y  i i n n e  o s o b y  c y w i l n e  z p o  w o d u  m ó w  w o l -  

m y ś l n y c h  i w n o s z o n y c h  w i w a t ó w  w  K a r o l i n e n t h a l  p r z e m ó w i l i  s i ę  z  ż o ł n i e ­
r z a m i  p i e c h o t y  W e l d e n a ,  o d  t e g o  p r z y s z ł o  d o  b i t w y ;  ż o ł n i e r z e  r o d u  m a ­

d z i a r s k i e g o ,  k t ó r z y  t a m  b y l i  o b e c n i ,  u j ę l i  s i ę  za  c y w i l u y m i  i w y p ę d z i l i  

s w o i c h  w ł a s n y c h  t o w a r z y s z ó w  b r o n i ,  w y k r z y k u j ą c ; E l j e n  K o s s u t h !  —  

K i e d y  o d j e ż d z a l r ,  w i e l k a  c i ż b a  l u d u  z g r o m a d z i ł a  s i ę  p r z y  d w o r c u  k o l e j o ­

w y m ,  i ż e g n a ł a  i ch  t emi  s ł o w y :  e l j e n  K o s s u t h ! a t ' z i u  m a g y a r y  ! P r z y  o k o -  

l i e z n o ś c i  t e j  o f i ce r  j e d e n  r a n i ł  c i ę ż k o  s z a b l ą  w  g ł o w ę  j e d n e g o  c y  w i l i s t ę  w o ­
ł a j ą c e g o ;  n i e c h  ż y j e  K o s z u t .  —  W  o g ó l e  z m i a n a  z u p e ł n a  z a s z ł a  t u  p o m i ę ­
d z y  o w y m i  M a d z i a r o m  n i e ż y c z l i w y m i  C z e c h a m i ;  s y m p a t y z u j ą  t e r a z  z  K o ­

s z u t e m  i s p o d z i e w a j ą  s i ę  p o  n i m  w y b a w i e n i a  s w e g o .  Z a p ó ż n o ! ( ? )  —  C e s a r z  

F e r d y n a n d  z m a ł ż o n k ą  i a r c y k s i ę c i e m  L u d w i k i e m ,  k t ó r y  t u  d o s y ć  d ł u g o  

b a w i ł ,  w y j e c h a ł  n a  k i l k a  d n i  d o  O ł o m u ń c a ;  c z e k a j ą  t u  n a  p r z y b y c i e  m ł o ­

d e g o  c e s a r z a .  W c z o r a j  t o c z y ł a  s i ę  t u  p r z e d  k r a t k a m i  s ą d o w e m i  s p r a w a  

n a d e r  z a j m u j ą c a ,  t o  j e s t  p i e r w s z y  p r o c e s  p r a s s y  p r z e c i w  H a w l i c z k o w i  w y ­

d a w c y  d z i e n n i k a  N a r o d n y  n o w i n y ,  o w y s z y d z a n i e  k o n s t y t u c y i  n a r z u ­
c o n e j .  H a w l i c z e k  s a in  s t a n ą ł  w  o b r o n i e ,  i p r o w a d z i ł  r z e c z  w  j ę z y k u  c z e ­

s k i m ;  m ó w i ł  d a l e k o  j e s z c z e  w o l n o i n y ś l n i ę j , w y r a ź n i e j  i s a r k a s t y c z n i e j ,  
an i że l i  p i s a ł ,  i m i n i s t e r s t w u  w  o s o b i e  p r o k u r a t o r a ,  k t ó r y  s i ę  p o  k i l k a  r a z y  

o g r o m n i e  z a g a p i ł ,  p r a w d ę  c i e r p k ą  w y c i ą ł .  W  k o ń c u  o d w o ł u j ą c  s i ę  d o  

p r z y s i ę g ł y c h t  r z e k ł :  ż y c z ę  t y l k o ,  a b y  m i n i s t r o w i e ,  o  c z e m  j e d n a k ż e  w ą t ­

p i ę ,  k i e d y ś  t ak  c z y s t y m i  s t a nę l i  p r z e d  B o g i e m ,  j a k  j a  p r z e d  m o i m i  s ę d z i a m i  

z i e m s k i m i .  P r a w d a ,  źc  p i s a ł e m  c z a s e m  n i e d e l i k a t n i e ,  l ecz  n i g d y  n i e p o m i -  

n ą l c i n  s i ę  z p r a w d ą .  —  P r z y s i ę g l i  u z n a l i  g o  j e d n o z g o d n i e  za  n i e w i n n e g o  

p r z e s t ę p s t w a  w y s z y d z a n i a  k o n s t y t u c y i ,  k t ó r y  t o  w y r o k  s ł u c h a ­
c ze  o k l a s k a m i  n i e s k o ń c z o n c m i  o b s y p a l i .

P r a g a ,  d .  9 .  K w i e t n i a .  —  P i e r w s z y  r a z ,  w  s k u t e k  r o z p o r z ą d z e n i a  
n o w e g o  p r a w a  o a s s o c y a c y i ,  k o m i s a r z  r z ą d o w y  p r z y t o m n y  b y ł  p o s i e d z e n i u  

S ł o w i a ń s k i e j  L i p y .  C z ł o n k o w i e  l i c z n ie  s i ę  z e b r a l i ,  l ecz n i e  p r z y s z ł o  
j e s z c z e  d o  w a ż n y c h  r e z u l t a t ó w .  N a j p i e r w  o d d a w a n o  k a r t k i  z  g l o s a m i  n a  

n o w y  w y d z i a ł ;  s k r u t i n i u m  z o s t a w i o n o  k o m i s s y i ;  n a s t ę p n i e  z g o d z o n o  s i ę  a b y  

r e w i z y ę  s t a t u t ó w  n i e  w y d z i a ł  n o w y ,  l ecz  n a t y c h m i a s t  z g r o m a d z e n i e  i n  

p l e n o  p r z e d s i ę w z i ę ł o .  W y d z i a ł  ma  s i ę  s k ł a d a ć  z  5 0  c z ł o n k ó w ,  k t ó r y c h  

w y b ó r  n a  r o k  c a ł y  w a ż n y ,  j e d n a k  ć w i e r ć r o c z n i e  c z w a r t a  c z ę ś ć  w y s t ę p u j e  

l o s u j ą c ;  s e k r e t a r z a  w y b ó r  w a ż n y  n a  r o k ,  p r e z e s a  i j e g o  b i u r a  n a  ć w i e r ć -  

r o k u .  A b y  w y d z i a ł  m ó g ł  b y ć  c z y n n y m  p o t r z e b a  p r z y n a j m n i e j  p r z y t o m n o ś c i  
2 0  c z ł o n k ó w .  W  k o ń c u  o b r a d o w a n o  n a d  i s t n i e n i e m  l u b  z a m k n i ę c i e m  d z i e ń -  

n i k a  S l o w .  L i p y ,  l ecz ż a d n e j  s t a n o w c z e j  n i e  p o w z i ę t o  u c h w a ł y ,  z g o d z o n o  

s i ę  t y l k o  n a  to a b y  t y m c z a s o w o  p i s m o  t o  w y c h o d z i ł o  a ż  d o  zejścia s i ę  n o ­
w e g o  w y d z i a ł u .

I r a g a ,  dn .  9 .  K w i e t n i a .  — B o  p i e r w s z y  r a z  o d b y ł o  s i ę  d z i ś  z g r o m a ­

d z e n i e  p u b l i c z n e ,  k t ó r e m u ,  w e d ł u g  u s t a w y  k o n s t y t u c y i  n a d a n e j  b y ł  p r z y -  

p r z y t o m n y  u r z ę d n i k .  C z ł o n k o w i e  L i p y  zesz l i  s i ę ,  b y  w s p ó l n i e  n a r a d z i ć  

s i ę  w z g l ę d e m  k i l k u  k w e s t y i  ż y w o t n y c h  z g r o m a d z e n i a ,  N a s a m p r z ó d  o d e b r a n o  

k a r t e c z k i  ce l em w y b o r u  n o w e g o  w y d z i a ł u ,  p o c z e m  z g o d z o n o  s i ę  n a  t o ,  

a b y  n a d  s t a t u t a m i  t o w a r z y s t w a  ca l e  d y s k u t o w a ł o  z g r o m a d z e n i e .  P r z y j ę t o  

n a  r a z i e :  C e l e m  L i p y  s ł o w .  j e s t  w y k s z t a ł c e n i e  k o n s t y t u c y j n e g o  i n a r o ­

d o w e g o  ż y c i a  w  l u d z i e ,  k t ó r y  t o  cel  w  n a s t ę p u j ą c y  d a  s ię  o s i ę g n ą ć  sposób: 
1 )  p r z e z  u t r z y m a n i e  p r y n c y p i u m  k o n s t y t u c y j n e g o  w  o b r ę b i e  g r a n i c  p r a w a m i  

z a k r e ś l o n e g o ; 2 )  p r z e z  u r z e c z y w i s t n i e n i e  z a s a d y  r ó w n o u p r a w n i e n i a  o b y d w ó c h
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n a r o d o w o ś c i  tak w szkole  j ak  i w  u r z ę d z i e ;  3 )  p r z ez  u t r z y m a n i e  c i ą g ł yc h  
s t o s u n k ó w  z s i o wi a ńs k i em i  l udami  A u s l r y i  z szczcglnie jsze in u wz g l ę d n i e n i e m  
M o r a w i i ,  S z l ą s ka  i S ł a w o n i i ;  4 )  prz ez  o t w o r z e n i e  n o w y c h  k o n e k s y i  h a n ­
d l o w y c h  dla k r a j o w e g o  p r z e m y s ł u ,  m ia n owi c ie  z p o ł u d n i e m ;  5 )  pr zez  
ksz ta ł ce ni e  l i t e r a t u r y  i sz tuki  s ło wi a ń s k i e j .  Ś r o d k i ,  j a k i e mi  się do jd zi e  do 
t ego ,  s ą :  za łożenie  c z y t e l n i ,  zak ł ada ni e  bibl iotek i t o w a r z y s t w  b i b l i ot ecz ­
n y c h ,  e k o n o m i c z n y c h ,  u t r z y m y  w a n i e  w ł a s n e g o  c z a s o p i s m a , z g r o m a dz en i a  
i n a r a d y  wsp ól ne .

G a 1 i c y a.
W  zakres ie  o k r ę g u  k r a k o w s k i e g o ,  m ia n owi c ie  w  oko l i c y  Chr z .anowa  i 

J a w o r z n a  z ac h o d z ą  od  dni  k i lku  w y p a d k i ,  k t ó r y c h  w a ż n o ś ć  o b a w a  i n i e­
p e w n o ś ć  p o w i ę k s z a ,  a o k t ó r y c h ,  z a s i ą g n ą w s z y  ile m o ż n a  n a j d o k ł a d n i e j ­
s z y c h  w i a d o m o ś c i ,  z d a j e m y  s p r a w ę ;  » Na d n i u  1 1 .  b. m.  k i l k u n a s t u  p o p i ­
s o w y c h  e x  officio p r zez  g m i n y  d o s t a w i o n y c h  t r z y m a n o  p o d  s t r a ż ą  w  ko-  
m i s s a r y a c i e C h r z a n o w s k i m ;  o b u r z e n i  c zy  p o d b u r z e n i  wł ośc i an i e  i mieszczanie ,  
o d w r ó c i w s z y  z u m y s ł u  l icznem z e br a n i em  u w a g ę  k omi ss a r za  d y s t r y k c y j n e g o  
w  i n n ą  s t r o n ę ,  g w a ł t e m  p o p i s o w y c h  uwol n i l i .  N a  us i lne  p r z e d s t a w i e n i a  
t e go  u r z ę d n i k a ,  j ak ie  na s tę pn o śc i  w obec  t e r a ź n i e j s z y c h  s t o s u n k ó w  może  
g w a ł t  p o d o b n y  w y w o ł a ć ,  zgadzal i  się wł ośc ian ie  na w y d a n i e  n i e k t ó r y c h  
z  u w o l n i o n y c h ,  k ie dy  s t r za ł  k t ó r y  pa dł  od k o s z a r  ź a n d a r m s k i c h ,  nie w i a ­
d o m o  j e d n a k  p r z ez  k og o  g ro ź n i e j s z e m  z r o b i ł  z a b u r z e n i e ,  w y w o ł a ł  u d e r z e ­
n i e  w e  d z w o n y  i w y s t a w i ł  k om is s a r za  na  obelgi  s ł o w n e .  Na  r a p o r t  k o m i s ­
s a r z a  d o  w ł a ś c i w e j  w ł a d z y ,  w y p r a w i o n y m  z os ta ł  l ‘2 g o  e x t r a - p o c i ą g i e m  o d ­
dz ia ł  p i e c ho t y  a z a ra ze m  pr z ez  w ł a d z ę  w o j s k o w ą  w .  a u d y t o r  p u ł k u  P a r m a ,  
p r z e z  c y w i l n ą  ra dzc a  a d m i n i s t r a c y j n y .  Ł ą c z n i e  o d b y t a  k o m is s y a  w y k r y ł a  
i s t otę  c z y n u : t r ze ch  p o d b u r c ó w  w y ś l e d z i ł a ;  w ł oś c i an ie  i mieszczanie  k t ó ­
r z y  a lbo  czul i  się w i n n y m i  a lbo o b aw i a l i  k a r y ,  schr on i l i  się w  n i ewie lk ie j  
l iczbie do  l a s ów.  Na  p o w t ó r n ą  w i a d o m o ś ć  n p o w i ę k s z a j ą c e m  się k u p i e n i u  
l u d z i  j u ż  n i e t y l k o  w C h r z a n o w s k i c h  ale i w J a w o r z n i c k i c h  l a s ac h ,  w y s ł a n o  
d r u g i  o ddz ia ł  w o j s k a  i p o w t ó r n i e  tak radzca  a d m i n i s t r a c y j n y  j a k  i a u d y t o r  
w o j s k o w y  w y s ł a n y m  został .  — K o m e n d a  w o j s k o w a  w J a w o r z n i u  z a a r e s z t o .  
w a ł a  k i lku  wł oś c i an  i dni a  1 4 .  t a k o w y c h  p o d  d o z o r e m  ż a n d a r m a  i t rzech 
ż o ł n i e r z y  o d s t a w i ł a  z okol ic  J a w o r z n a  do  C h r z a n o w a .  Ki e dy  r z e c zo n y  ż a n ­
d a r m  p r o w a d z ą c  t r ze ch  w ł ó c z ę g ó w  p o w r a c a ł ,  n a p a d n i ę t y  z os t ał  p r z ez  k u p ę  
lu d z i  p o d  k a r c z m ą  B i e d a  z w a n ą  i s t r z a ł e m  z b r on i  pa lne j  na  mie j scu z a ­
b i t y  ; ż o ł n i e r ze  t rze j  na w o z i e  j a d ą c y  ocaleli .  —  Liczba  o b a ł a m u c o n y c h  i 
s c h r o n i o n y c h  d o  l as ów w ł o śc i an  nie j e s t  w ie l k ą  choć  w z m o c n i o n a  j ak  za -  

p e w n i a j ą ,  p e w n ą  i lością r o b o t n i k ó w  z mias ta  i f a b r y k .  Ni e mo ż n a  j e d n a k  

p r z e c z y ć  iż i s to tn ie  r o z p o c z ę t a  d o s t a w a  p o p i s o w y c h  o b u dz i ł a  w ludzi e  w i e j ­
s k i m  t r w o g ę  i o b u r z e n i e  z k t ó r y c h  k o r z y s t a ć  u s i ł u j ą ,  i k o r z y s t a ć  b ę d ą ,  j e ­
ż e l ib y  nie zręcznetn  p o s t ę p o w a n i e m  s p ok o j n i  m i e s z k ań c y  na p ro s t e  p o d e j r z e ­
n ie  byl i  n i ep o ko j en i .  — W  m i a r ę  o d e b r a n y c h  p e w n y c h  wi a do mo ś c i  nie-  
o m i e s z k a m y  c z y t e l n i k ó w  n a s z y c h  od t y c h  w y p a d k a c h  z awi a da mi ać .  ( C z a s . )

L w ó w ,  8 . K w i e t n i a .  — P o dz i a ł  k r a j ó w  k o r o n n y c h  na o b w o d y  p o l i ­
t y c z n e  j e s t  j u ż  w  t o k u ,  ż y c z e n i e m  za t em mi ni s t ra  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  

p o z n a ć  j u ż  t er az  u b ie g a j ą c y c h  się o p o s a d ę  t am z w i e r z c h n i c z ą , i a d j un k t a .  

L u b o ć  j eszcze  pan  m in i s t e r  w  tej c hwi l i  o z na cz yć  nie  jest  w s t anie  l iczby 
d o k ł ad n ie j  p os ad  i do  nich p r z y w i ą z a n e j  p e n s y i ,  sądz i  j e d n a k ,  że się j u z  
t e r a z  zna j dz i e  d os t a t ecz na  l iczba z d a t n y c h  s p o l z a w o d n i k ó w , b ę d ąc  p e w n i ,  
iż  z as a dą  j e s t  m i n i s t e r y u m  w y m i e r z a ć  p e n s y ę  k a ż d e m u  u r z ę d n i k o w i  o d p o ­
w i e d n i a  w y m a g a n y m  p o w i n n o ś c i o m  p o  nim.  O bs adz en i e  p o s a d  ma n a ­
s t ą p ić  n i e d ł u g o ,  u b i e g a j ą c y  się żalem zechce p r z e d ł o ż y ć  pr z ez  u r z ą d  c y r k u ­
l a r n y  p r o ź b ę  s w o j ą  k r a j o w e m u  p r e z y d y u m ,  z w y w o d e m  s t u d y ó w  i u z d o l ­
n i en i a .  — ( T o g a  s a g o q u e . )  Na  r oz k az  k o m e n d e r u j ą c e g o  j e n e r a ł a  H a in -  
m er s te i n  zb ie ra  się k o r p u s  w o j s k o w y  pod  D u k l ą ,  p r z y  k t ó r y m  ma b y ć  i 
g u b e r n i a l n y  s e k r e t a r z  J o a c h i m  C ho m iń s k i  j a k o  z iemski  komis arz .

C z e r n i  o w c e  4- K w ie t n ia .  -  S ł a w n y  Ko by l i c a  ze s w o i m  a ge n t em  
M i r o n i u k i e m ,  p ok a za ł  się z n o w u  w  g ó r ac h  p o m i ę d z y  H u c u ł a m i  ( R u s i n a m i ) .  
Z ac h ę c a  on  cale g m i n y  a b y  w y r u s z y ł y  do l a s ó w  i w p o l a ,  ob ie cu j ąc  im 
w k r ó t c e  p r z y b y ć  z a r m i ą  w ę g i e r s k ą  na p om oc .  T o  p o r u s z y ł o  nagle  d u c h a  
g ó r a l i ,  m ia n o w i c i e  w  o ko l i cy  W e r l o s m c t ,  d o k ą d  też  k o m p a n i a  a u s t r .  z t ąd  
c z e mp r ę d z e j  p os p i es zy ł a .  — B y ł y  r z ą d  t y m c z a s o w y  w o ł o s k i  i c z ł o n k o w i e  
w o ł o s k i e j  e r a i g r a c y i ,  ogłosi l i  d r u k i e m  w P a r y ż u  pa mi ę tn i k  z a o p a t r z o n y  w li­
czne  b a r d z o  w a ż n e  d o k u m e n t a .  P a m i ę t n i k  ten o b o k  k r ó t k i e g o  w y ł o ż e n i a  
p r a w  u z a s a d n i a j ą c y c h  s a modz i e l noś ć  W o ł o s z y ,  z a w i e r a  t akże  o b r o n ę  r e w o -  
l u cy i  Z 2 8 -  C z e r w c a  r.  z . ,  o d p o w i a d a j ą c  z a ra ze m  na z ada ne  j e j  z p e w n e j  
s t r o n y  o bwi n i en ia .  N a  w s t ę p i e  do  t ego  p ami ę t n i ka  u m ie s zc zo na  j es t  p r o t e -  
s t a c y a  R u m u n ó w  w o ł os k i c h  w y s t o s o w a n a  d o  A n g l i i ,  F r a n c y i ,  A u s t r y i  

i P r u s .
W ę g r  y.

G a z e t a  O s t d e u t s c h e -  P o s t ,  w p r a w d z i e  p r z ez  dz ienn i ki  min i s t e ry a l n e  
c zę s t o k r o ć  z ac ze p i a n a ,  ale w  s p r a w a c h  m ad zi a r sk i ch  j e d n a k ż e  c z ys t o  c es a r -  
s k o - a u s t r y a c k a  m ó w i  o n i en a de s ła n iu  d oni es ie ń u r z ę d o w y c h ,  (z  czego k a żd y  
m y ś l ą c y  w i d z i ,  że  nie  ma co p o m y ś l n e g o  donieść)  j a k  n a s t ę p u j e :  »Im w i ę -
k s z e m  i s ł us z ni e j sz em  j e s t  o c z e k i w a n i e ,  z j a k i e m  m o n a r c h i a  w z r o k  s w o j  na  
W ę g r y  z w r a c a ,  t y m  więcej  z ami lk ł y  d z i en ni k i  o w e ,  k t ó r y c h  z as łu g a  cała 
p o l e g a  j e d y n i e  na  t e ra ,  iż don i es ien i a  n i e k t ó r e  z n a d e s ł a n y c h  do b i ura  r z ą ­
d o w e g o  pu bl icznośc i  og ł as za ją .  L l o y d  z  p o w o d u  k o l u m n  z a p e ł n i o n y c h  
r z e c za m i  z u p e ł n i e  b l ac hemi  po ci esz ał  na s  w y d a n i e m  w i e c z o r n e m ,  ale w  r o z ­

t ar g n i en i u  z ap o m n i a ł  o ob i e t n i cy .  A z a t e m  do c hwi l i  obecnej  nie m a m y  ż a ­
d n e g o  donies ienia  u r z ę d o w e g o  w z g l ę d e m  w y p a d k ó w  p o d  YVai tzen,  w z g l ę ­
de m l o s u ,  j aki  s p o t k a ł  mi as t o  P e sz t  i w z g l ęd e m l osu  o w e j  a rmi i  b o h a t e r ­
s k i e j ,  k t óra  wiele fa mi l i i ,  z p o w o d u  c z ł o n k ó w  j e j  d ro g i c h  w  niej  się z n a j ­
d u j ą c y c h ,  tak czule obc hod zi .  Co  się t y c z y  n a k o n i ec  s t a n o w i s k a  armi i  
r o s s y js k o - a u s t r y a c k i e j  po  w y p ę d z e n i u  j e j  ze  S i e d m i o g r o d u ,  o d e b r a ł  L l o y d  
doni es ien i e  z B u k a r e s z t u ,  że w o j s k a  a u s t r y a c k i e ,  k t ó r e  w  1 2 , 0 0 0  co f nę ł y  
się do  W o ł o s z c z y z n y ,  w y r u s z ) ł y  z n o w u  dn ia  1 .  m.  b. p i ęc i u  k o l u mn a mi  
w  k i e r u n k u  O r s o w y .  K o m e n d a  j e n e r a l n a  s i e d m i o g r o d z k a  z n a j d o w a ł a  się 
w  K r a j o w i e ,  gdzie t ak  d ł u g o  p o z o s t a n i e ,  d o p ó k i  w s z y s t k i e  w oj s k a  c. k. 
nie  p r z e j d ą  do banat u.  W o j s k o  r o s s y j s k i e ,  k t ó r e  się  z H e r m a n n s t a d u  c o­
fnę ło do k w a r a n t a n y  r o t h e n t h u r m s k i e j  na  z iemi  s i e d m i o g r o d z k i e j  p ó ł  mili  
od  g r a n i c y ,  zos ta ło  t amż e  dnia  2 8 .  z.  m.  p r z ez  p o w s t a ń c ó w  z a c ze p io n e  i w y ­
pa r te  z n i e j ak ą  s t r a t ą  do  z iemi  w o ł o s k i e j ,  k t ó r e j  t e r az  s t r z e g ą  w o j s k a  t u ­

reckie i woł osk i e .
Ga ze t y  wi edeń sk i e  i dzis ia j  j e s zc ze  tj.  1 5 .  K w i e t n i a  nie z a w i e r a j ą  nic 

p e w n e g o  z t e a t r u  w o j n y .  Dz ienn ik  r z ą d o w y  L l o y d  wi e  t y l k o  z p e w n o ­
ś c i ą ,  że d o t ą d  ż adne  j es zc ze  d oni es ie ni e  u r z ę d o w e  z t e a t r u  w o j n y  w  W ę ­
gr zec h  i w z gl ęd e m b i t w y  s t oc zon ej  p o d  W a i t z e n  n i e n a d e s z ł o , i us i ł u j e  d o ­
w i e ś ć ,  że o p a n o w a n i e  W a i t z e n  u i e p r z y n o s i  p o w s t a ń c o m  k o r z yś c i  takiej ,  
j a k  p o w s z e c h n i e  u t r z y m u j ą .  L l o y d  t ak  p o w i a d a .  »Z tego w s z y s t k i e g o  
p o k a z u j e  s i ę ,  że  a r m i a  n i e p r z y j a c i e l s k a ,  r z u c i w s z y  się s i ł ą  o wie le  p r z e ­
w y ż s z a j ą c ą ,  na  k o r p u s i k  5 0 0 0  cesar sk i ch  s t o j ą c y  p o d  W a i t z e n ,  m og ł a  t a m  
nad  wo j sk a mi  n asz emi  o dni eś ć  k o r z y ś c i ,  ale j e d n a k  z w y c i ę z t w u  ternu nie  
mo żn a  p r z y p i s y w a ć  t ak wi e lk i ego  z n a c z e n i a ,  a dla s t r o n y  n a sz e j  n i e u r o s ł a  
z t ą d  ż adn a  z b y t  wi elka  s t ra ta .  Dz ienn i k t en j a k  w i d z i m y ,  z a n a d t o  p o r y ­
w c z y m  j e s t  w w y p r o w a d z a n i u  w n i o s k ó w ,  s ku t k i  w y p r a w y  tej  p óź ni e j  d o ­
p i ero  się w y k a ż ą .

R e s z t  1 4 .  K w ie t n i a .  — (Z l is tu u r z ę d n i k a  a u s t r y a c k i e g o . )  W  tej 
chwi l i  w y s y ł a m  ż o n ę  i dzieci  mo je  w miejsce  be zp i eczne  z P e s z t u .  W  o s t a ­
t n i e j  n o c y  g ł o s z o n o ,  ż e  w s z y s t k i c h  N i e m c ó w  w  p i  e ń  w y r ż n ą ;  
p o d o b n e  p og ł os k i  z s z y b k o ś c i ą  b ł y s k a w i c y  w ci ąż  się  u p o w s z e c h n i a j ą .  Z a ­
pa ł  M a d z i a r ó w  t a k  j e s t  w i e lk i ,  źc co c h w i l ę  się o b a w i a m y  a b y  w  Peszc ie  
n ie  w y b u c h n ę ł o  p o ws t a n i e .  L u b o  m a m  p r z e c z u c i e ,  że  p o w s t a ń c y  nie w e j ­
d ą  do  mi as t a ,  j e d n a k o w o ż  takie m i ę d z y  n a mi  p a n u j ą  u c z u c i a ,  iż n i e ł a t w o  
j e s t  z os t aw ić  w t y c h  m u ca ch  s w o i c h  n a j m i ls z yc h .  P o w i a d a j ą  n a m ,  że  z e ­
w s z ą d  po sp i e sz a j ą  pos i łk i  a u s t r y a c k i e  na  p o m o c  n a s z y m ,  m y  j e d y n ą  m a m y  
na dz i e j ę  w R o s s y a n a c h  i t ak  dziś n as  p o c i e s z a j ą ,  że  R o s s y a n i e  w  4 6 , 0 0 0  
we sz l i  do  z iemi  s i edmi ogr odz ki e j .  D o b r a  i p o c i e c h a ,  ch oć  nieco za s t a ra !

S i e d m i o g r ó d .
P r z y b y ł y  od s i e d mi o gr o dz k ie j  g r a n i c y  p o d r ó ż n y  wę gi er sk i  o p o w i a d a  z n a ­

kom i t e  f a k t u r a ,  że p o  wz i ęc iu  H e r m a n s t a d u  pr z ez  B ema  o d b y ł o  się  t am u r o ­
c zys te  p o b r a ta n i e  M a d z i a r ó w  i R o m a n ó w  ( W o ł o c h ó w )  w ś r ó d  k t ó r e g o  p o -  
p r z y s i ę ź o n o  o b u s t r o n n i e  z ag ł ad ę  Ni e mc om  i A u s t r y a k o m .  W y p a d e k  t e n  
p o g o r s z ą  znaczni e  s tan s p r a w y  cesarskie j  w  W ę g r z e c h .  Os ta tn i e  śmi ał e  r u ­
c hy  zac ze pne  p o w s t a ń c ó w  p r z e c i w k o  a rmi i  cesarskie j  o p i e r a j ą  się g ł ó w n i e  

na  ich b ezp i ec z eń s tw ie  od t y l u ,  m ia n owi c ie  o d k ą d  t rzecia  z kolei  wi e lkoś c i  

p r o w i n e y a  m o n a r c h i i ,  z d w o m a  mi l ionami  m i e s z k a ń c ó w ,  i s a ma  s t a n o w i ą c a  
n a t u r a l n ą  t w i e r d z ę ,  o d k ą d  m ó w i m y  S i e d m i o g r ó d , ó w  w s c h o d n i  T y r o l , c a ł y  
d os t a ł  się w  ręce p o w s t a ń c ó w .  P o m i ę d z y  W o ł o c h a m i  w  S i e d m i o g r o d z i e  
o d d a w n a  i s tn ia ło  p r z y c h y l n e  M a d z i a r o m  s t r o n n i c t w o  k t ó r e g o  g ł ó w n y m  p r z y -  
w ó d z c ą  b y ł  g r e ck o  - katol icki  b i sk u p  L e m e n y .  G d y  t e r az  j a k  s i ę  z da j e  
s t r o n n i c t w o  to wz ię ł o  m ię d zy  nimi  g ó r ę ,  o ko l i cz no ść  ta więcej  j e s z cz e  za ­
c h m u r z a  s t an  s p r a w y  cesarskie j  a o de b r an i e  S i e d m i o g r o d u  bez k t ó r e g o  nie  
m o ż n a  p r z e w i d y w a ć  końc a  obecne j  w o j n y  wę g i e r sk i e j ,  na g lą cą  s t a je  s i ę  
k on i ecznoś ci ą .  Z  dr ug i e j  s t r o n y  d o w i a d u j e m y  się  że w s z y s c y  z da tn i  d o  
b r o n i  S a k s o n o w i e  i R u m a n i  wc iągni eu i  zos tal i  p r z e m o c ą  do  z a s t ę p ó w  Be ma ,  
i t ak w  o k r o p n e  w p r a w i e n i  s ą  p o ł o ż e n i e ,  wa lcz en i a  z w o j s k i e m  c es ar sk i m 
p r z e c i w k o  w ł a s n e m u  p r z e k o n a n i u .

Z  listu p r y w a t n e g o  z K r o n s t a d u  2 5 -  M a r c a  w y j m u j e m y  co n a s t ę p u j e :  
» Gd y  w e  w t o r e k  r a n o  za ł oga  mias t o  o p u ś c i ł a ,  m ag i s t r a t  w y s ł a ł  d e p u t a c y ą  
do  B e ma  w W e i d e n b a c h ,  aby g o  p o w i t a ć  i p r o s j ć  o w z g l ę d y  dla miasta.  
Bem n i e t y l k o  p rz y o b i e c a ł  z ab ezp i eczen i e  o s ób  i w ł a s n o ś c i ,  ale n a d t o  w e z w a ł  
w ł a d z ę ,  a b y  sk ł on i ła  m i e s z k a ń c ó w ,  i żb y wr óc i l i  do  s w o i c h  z a t r ud n ie ń .  P o  
p o ł u d n i u  w k r o c z y ł a  p r z ed n i a  s t r a ż ,  k o n n i c a ,  a k u  w i e c z o r o w i  sam j e n e r a ł  
na czele 1 2 , 0 0 0  ludzi .  W y d a n o  n a t y c h m i a s t  r o z k a z  z łożen i a  b ron i  w  p r z e ­
c i ągu  2 4  g o d z i n  p o d  z ag r oż en i em  s ą d u  d o r a ź n e g o .  Na za j u t r z  p r z y b y ł o  
8 0 0 0  S z e k l e r ó w ,  k t ó r y c h  poczęśc i  u z b r o j o n o  w  b r o ń  pr zez  m i e s z k a ń c ó w  
z ł o ż o n ą .  I n n e  w o j s k o  w r ó c i ł o  do  H e r m a n s z t a d u , inne  z n ó w  t u  p r z y b y ł o  
t a k ,  że  n iewi erny  wie le  g o  j e s t  w  mieście naszem.  A b y  n a s z y c h  p r z y j a ­
ciół  z a s p ok o i ć  mo że s z  im p o wi e dz ie ć  że t u  wcal e  n i er abu ją ,  ale o w s z e m  w z o ­
r o w a  p a n u j e  k a r n o ś ć ;  lecz 1 5 0  w o z ó w ,  k tó r e  się p r z y ł ą c z y ł y  do  t y ln e j  
s t r a ż y  w o j s k a  u s t ę p u j ą c e g o  do  W o ł o s z c z y z n y  p r z y t r z y m a l i  W ę g r z y  p o d  
T o m o s  i zabral i  j a k o  z d o b y c z  w o j e n n ą . «

W i o c h y .
T u r y n .  — D e p u t a c y a  z  G e n u y  p r z y b y ł a .  J e d u a  dzie lnica  nieszczęś l i ­

w e g o  mias ta  tego częścią  w g r u z y  z a m i e n i o n a ,  c zę śc ią  w  p łomi en ia ch .  J e ­
den  z c z ł o n k ó w  d e p u t a c y i  o p o w i a d a ł ,  co n a s t ę p u j e :  G d y  p o w s t a ń c y  w a ­
r u n k i  p r z e z  ia M a r m o r ę  p o d a n e  o d r z u c i l i , j e n e r a ł  t en og i eń  roz po cz ął .  A b y
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j ednak nad miastem calem mógł pa no w ać ,  uzna} z.a rzecz po t r zebną ,  zająć 
w a r o w n i ą  Sperone.  — Tara miał  do czynienia z ludem dobrze uzbrojonym.  
J e ne ra ł  zatem, chcąc miejsce to j ednym zamachem opanować,  był  zmuszony  
cale si ły wytężyć .  Nicpowiedzeni e zamiaru,  a nawe t  wypadek  oboję tny 
by łby  powstańcom wielkiego dodał  ducha,  a bracia i przyjaciele z Liworno ,  
Flor encyi  i Rz ymu  z pewnos’cią byliby nadbiegli.  Napad ten zatem w y ­
konano z dziką us i lnością ,  warownia  poddała się dopiero po 1 2  godzinnem 
ost rzelaniu.  T e ra z  dopiero rozpoczęło się bombardowanie  mias t a ,  które 
przez 2 4  godzin t rwało.  Wycieczka nieudała się powstańcom.  Domy roz ­
s y p y w a ł y  się od bomb,  ogień tu  i owdzie  się pokazał .  W  chwili  tej lu­
dzie mądrzy  górę wzięli.  T r y u m w i r a t  uciekł  na morze ,  w y ją w sz y  Avez-  
z.any. Deputacya od władzy miejskiej  p rzyby ła  do głównej  kwa te ry .  J e ­
nera ł  oznajmił  jej  mani fest ,  jaki  dniem wprzódy  og łos i ł ,  odebrawszy  od 
króla pełnomocnic t wo nieograniczone.  Du pu towan i  prosili  o zawieszenie 
broni  na 4 8  godzin ,  aby się można udać do T u r y n u  i względem poddania 
miasta w pro s t  z r adą  minis ters twa ułożyć.  Deput acya  składa się z panów 
Spinol i  i Markiza Pallavicino.  Mieli także prosić o amnes ty ą dla 2 5  osób 
najciężej  skompromi towanych .  P ro śba  ta naprowadza  na domys ł ,  że kor  
mendant  angielski miasto od s t rony  morza zamknął ,  i tym sposobem ucie­
czkę wszelką n iepodobną  uczynił .  Wczo ra j  wieczorem,  w chwil i ,  kiedy 
ok rę t  Aleksander ,  p r z yw ożą cy  wiadomość tę do Francy i , podniós ł  kotwicę 
w porcie Genuy,  spostrzegl i  Piemon tczykowie  pokład statku tego zapełniony 
pa s sa żye ram i , i r ozumie j ąc ,  że to oddział  Lombardów p rz yb yw a  G e n u y  na 
pom oc ,  dali z dział ogn ia ,  lecz nikogo nietrafili. J en e r a ł  piemontski  błąd 
swó j  poznawszy ,  wys ła ł  z uniewinieniem się do komendanta  okrę tu Aleksan­
dra.  Okręt  wo jenny angielski w porcie zrobi ł  kilkanaście po ru sz e ń ,  z któ­
r ych  wnosić  by ło  można o zamiarach p r zy jaznych  przeciw Genuy,  i jak się 
zda j e ,  by łby  działał  w porozumieniu z P i emon tczykami , gdyb y  rozejm 
nie był  przyj ę tym.

(  N a d e s lu n o .j
S ł ó w  k i l k a  o p o ś w i ę c e n i u .  — W y r a z  » poświęcen ie ,« od da­

wna  j u ż  p rzy j ę ty  do galeryi  w yrazów modnych,  jeszcze ciągle jest en vogue.  
Gdzie tylko się o b ró c i s z , wszędzie coś zas łyszysz o poświęceniu.  Zaki  
s zko lne ,  co nie mogą jeszcze mieć najmniejszego wyobrażenia  o po święce ­
n i u ,  r ozprawia j ą  o niem z ró w n ą  ła twością  i p łynnośc ią ,  jak o pi łce,  l o ­
dzie,  k tó rzy  notorycznie  nic zgoła nie mają  do poświęcenia,  gadają  o niem,  
jak gdyb y  już pan Bóg wie co byli  złożyli  na oł t arzu o jczyzny,  nawet  l u ­
dzie , k t órych p ryw a tne  stosunki  dostateczną dają skazówkę  o niczbytuiej  
ich porywczośc i  do j aki chkolwiek poświęceń,  n i ewahaj ą  się r ezonować  o p o ­
święcen iu ,  jak  g d y b y  oni przed i nnymi  dla wy k on yw a n i a  tej cnoty żyli. 
T y l e  w  ogóle wszędzie napo tyka my  roz p r aw  o poświęceniu i ludziach p o ­
św ięc en i a , iż zaiste dziwić się w y p a d a ,  dla czego właściwie dziatki nasze 
na samprzód  n i ewyszczebiotają  wyrazu  poświęcenie.  J u ż  nareszcie te cią­
głe r o zp ra wy  znudzenie sp r aw ia j ą ,  a jeszcze ich końca przewidzieć nie m o ­
żna.  — Bez wielkich t rudności  da się odgadnąć  na jakiej  podstawie ta gada­

t l iwość urosła.  Owoż fał szywe pojęcie,  jakie ludzie zwyczajni  do poświę ­
cenia p r z yw ią z u j ą ,  schlebia próżności  każdego — a każdy ma pewną  po r ­
cyjkę próżności  — , niedziw więc ,  iż każdy o tern najchętniej  p r a w i ,  co 
mu najbardziej  wyobraźni ę  łechce — a nieomal każdy myśli ,  iż poświęcenie 
to bagatela,  innemi s ł owy ,  iż ł a two  zjednać sobie r epu t acy jkę ,  ba nawet  
sławę.  W celu spros towania  pojęcia la l szywego niemyśl imy tu pisać ob­
szernej r oz p ra wy  filozoficznej o cnocie poświęceni a,  bo do filozoficznych 
badań,  j ak  w ogóle do t yr ad  uczon ych ,  czas dalibóg nic po t em u ;  ale po -  
mówiemy o niem krótko a praktycznie .

Po równ an i e  his tory i nowszej  i na jnowszej  z h i s to ryą  s tarożytności  
i wieków śr ednico ,  mianowicie p ie rwszych wieków chrze śc i ańs twa , p r ze ­
konywa  każdego,  iż cnota poświęcenia należy dzisiaj do cnot  nader  rzadkich,  
jak niemniej ,  ze mało jes t  ludzi zdolnych do poświęcenia.  Być może ,  iż 
nieko rzystny wypadek  tego po równan ia  his torycznego ma źródło swoje  
w postępie cywil izacyi ,  o ile t akowy  przyczyni ał  się s t opn iowo  do robienia 
no wych  ciągle odkryć na polu w ygód  i przyj emnośc i  życia ludzkiego,  do 
zmodyf ikowania o b y c z a j ó w . . . .  Ale są prócz tego dwa  jeszcze g łówne po ­
wody,  dla czego teraz tak rzadko podaje się sposobność wys tawieni a  czynu  
jakiego jako wzoru p r awdz iwego,poświęcen ia .  J eden  powód leży w is to­
cie tej cnoty — skromność  niepozwala wyjawiać  czynów poświęcenia,  a za­
tem przez przypadek  tylko lub ś ledztwo jakiego bądź rodzaju o nich d o ­
wiedzieć się można.  Drugi  zaś powód  s tanowi  t rudność  wa r un ków ,  k tó ­
rych wpr zód y  dopełnić w y p ad a ,  aby t o ,  co się poczytuj e za poświęcenie,  
było niem rzeczywiście,  1 tak rozt rząsa j ąc  czyn j a k i , któren chcemy p o ­
liczyć do kategoryi  poświęceń ,  należy nasamprzód wybadać ,  czyli osoba,  
której  czyn jes t  p rzypi sany,  uczyni ła  też co więcej ,  jak pro s ty  obowiązek  
nakazuj e ,  po w tó re ,  czyli ambieya ,  ws tyd  l ub-widoki  osobiste n ieby ły  j e j  
bodźcem,  czyli go dokonała  nie li dla zjednania sobie zas ługi ,  a następnie 
nagrody lub wdzięczności ,  potrzecie,  czyli go spełniła w chwil i  upatrzonej ,  
tj. takiej ,  w której  się poświęcenie rzeczywiście na coś przydać  może,  
a w której  tem samem niewchodzi  -w koil izyę z rozsądkiem.  W  tych trzech 
punktach mieszczą się g łówne wa r unk i ,  których równoczesne  dopełnienie 
daje dopiero dostateczne cr i ter ium poświęcenia.  Jeżel i  wedle tych w a ru n ­
ków czyn każdy krytycznie  rozbierać będziemy,  przekonamy  się, iż niestety 
zbyt  często ok rzyku jemy  to z.a poświęceni e,  co niebyło niczem więcej ,  j ak  
pros tem wykonani em obowiązków,  lub co tylko było w yp ły w em  próżności ,  
j akiejś amb ic j i  lub w idoków osobi s tych ,  albo co w pewnych  okoliczno­
ś c i a c h  by ło  szaleństwem , lekkomyślnem i zgubnem marnowan iem si ł  f i zy ­

cznych,  raateryalnych lub mora lnych ;  p r zekonamy się, iż zbyt  powier zcho ­
wnie zawsze oceniamy ludzi i m o t y w a ,  jakie nimi w łada j ą ,  iż psu j emy 
j e d n y c h ,  wmawiaj ąc  w nich jakieś zas ługi ,  k tó rych wcale nie m a j ą ,  d r u ­
gich, stawiając im częstokroć p rzykł ady ,  k tórych naśladowania j edyni e  uni ­
kać powinni .  A  skoro się o tem wszystkiem przekonamy ,  dojdziemy z cza ­
sem do rezul tatu,  iż na pozo r  mniej l u d z i  poświęcenia,  ale za to z pe w no ­
ścią więcej p o ś w i ę c e n i a  samego dos t rzeżemy.  *j- -j-

I n s ty tu t  miejski  d l a  c h o r y c h  ciągle p r z e p e ł ­
n i o n y  jes t  ubogimi  na  r a n y  c h o r u i ą c e m i , d la  
c z eg o  p o w s t a j e  n i edos t a t ek  s t a rego  p łó tn a  na 
b a n d a ż e  i o b k ł a d k i ,  j akol i  też szarpi .

P ub l i c zn o ść  za w sze  do  d o b r o c z y n n o ś c i  s k ł o n ­
ną  u p r a s z a m y  n iu i e j s zem,  a b y  da ry  sw e  w  lej 
m i e r z e  na  R a t u s z  d o  b ió r a  R a d z c y  A u  zas ł ać  
zechci ała .

P o z n a ń ,  dnia  17. Kw ie tn i a  1849.
D e p u t a c y a  m i e j s k a  d l a  u b o g i c h .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W ł a ś c i c i e l  m ł y n a  P a n  W  e h r  w  mie j scu  z a ­

mier za  na  g r unc i e  p r z y  p l a c u S ap i e ży ńs k i i n  p od  
łNrein. 4 . [ 7. j uż  p os t aw i o ną  mach iną  s t ę p o w ą  
d o  t łuczenia  t abaki  w  bieg puści ć.

S to s ow n i e  d o  §. 29.  p o w s z e c h n e g o  R e g u l a ­
m in u  p r o c e d e r o w e g o  z dnia  17. S ty c zn i a  1815.  
r .  p o d a j e  się za tem toż p r zeds i ęw z ię c i e  z  t em 
w e z w a n i e m  do  pub l i czne j  w ia d o m o ś c i ,  a b y  się 
z  j a k o w e in i  r e k l a m a c j a m i  p r ze c i w  t emu  w p r z e ­
c i ągu 4 r o - t y g o d n i o w e g o  do  po d p i s a n e j  D y r e k -  
r v i  po l i cy i  zgłosil i .

P o z n a ń ,  dnia 16. Kwi e tn i a  1849 r.
K r ó l .  D y  r e  k e y  a P o i i c v i .

A U I i U .1 A
s t a r e g o  ż e l a s t w a  i n a r z ę d z i  b u d o -  

w l o w y c h .
D n i a  25.  m. b, p r zed  p o ł u d n i e m  o d  god z in y  9. 

b ę d ą  n a jw ięc e j  o f i a ru j ą cem u  za g o l o w ą  za raz 
zap ł a t ą  p r z e d a w a n e  w  tu t e j s z ym  d w o r c u  ko l e ­
j o w y m  :
1000 c e t n a r ó w  s t a r ego  żelaza l anego ,
2 5 0  cetn.  s t a r e go  że l aza  ku t ego  i t op ionego ,

11 k o m p l e tn y c h  ż e l a zn yc h  wind  o k u t y c h ,
15  że l aznych  r y f  ka f a r o w y ch ,
15  że l aznych  t a r a n ó w  ka fa r owy ch ,
3 d r e w n ia n e  ta r any ,

9  ł a ń c u c h ó w  k a f a r o w y c h ,
12 h a k ó w  ka f a ro wy ch ,
4  wielk i e ż e l azne  p o rn p v  z k r zyżami  i P r z y ­

bo ram i  ,
24  d r e w n ia n e  p o m p y  z ku b ł ami  i drągami ,  

i  a pp a r a t  do  mięszania  gl i ny,
1 ś r ó to w n ik ,

10 ko t ł ów  mie dz i any ch ,
znaczna  i lość s t a r yc h  m ł o t ó w  od  kamieni ,  

s i ek ie r ,  o s k a r d ó w ,  m o t y k  i t p . ,
5 m i ech ów  k o w a l s k i c h ,  

r ozma i t e  l iny,
28  że l a zn y ch  osi  z buxam i .  

i r oz l i c zne  i nne  p r z e d m io t y ,  j a k o  t o :  s t a re  t aczki  
i t ak i ,  s k r zy n i e  do  c y m e n t u ,  d r e w n ia n e  r u s z to ­
w an i e  d o  ka t a r ów ,  częśc i  o d  m a s z y n ,  że lazne  
b lo c h y  itd.

W a r u n k i ,  j a k o  też p r z e d m i o t y  s am e  okaże 
w tu t e j s zym d w o r c u  k o l e j o w y m  I n s p ek to r  d w o r ­
cu  k o l e j ow eg o  l l c s c h  w  loka lu  S t a r o g r o d z k ó -  
B o zn ań sk i e g o  t o w a rz y s tw a  kole i  żelaznej .

S z c ze c i n ,  dnia  7 K wie tn i a  1819.
D y r e k c j a  S  t a r  o  g r o  d z k o  - P o z n a ń s k i e  g o 

t o w a r z y s t w a  k o l e i  ż e l a z n e j .
Masche.

. M o c n e ,  w e d l e  n a j n o w s z e j  k o n ­
s t r u k c j i  r o b i o n e  ^

Galwaniczne łańcuszki ruma- 
ty zmowę,

w  p u z d e r k a c h ,  w ra z  z i n s t ru kc j ą  po  11 Tal .
T e  we d ł ug  n o w e j  u l e ps zo n e j  kons t rukc j i  r o ­

b io n e  ł ańcuszk i ,  z k tó r y ch  k a ż d y  s t a r ann i e  jest  
w y p r ó b o w a n y ,  tak s i lny w y w o ł u j ą  s t r umień  
ga lwan i cz ny ,  iż ws zys tk im  o s o b o m ,  c ho ru j ą c ym  
na  p o d a g r ę ,  r u m a t y z m ,  rw a n i e  w  cz łonkach ,  
cierpienia nerw ow e 'i k onges/ye wszelkiego ro­

dz a j u ,  j a k o  n i e z a w o d n y ,  dz iwn ie  s z y b k o  dz ia -  
ł a j ą cy  ś r o d e k  lekarski  p o l e co ne  być  mogą.

Za p r a w d ą  t ego po l ece n i a  p r z em aw ia  na s t ę ­
pu  ące  św ia d ec tw o .

J e d y n y  sk ł ad  zn a jd u j e  się na P o z n a ń  u
•3. t3. H eine, W  r y n k u  Nil'. 85.

Ś W I A D E C T W O .
R o z e b ra w sz y  i zb ad aw szy  s ta ran n ie  rozm aile  g;a- 

Inuló wszystk ich  dotychczas p rzedow unych  łańcusz ­
k ó w  g a lw an icz n y c h ,  n io^e  sum iennie  pośw iadczyć ,  
iż rzeczone  pow yżej  łańcuszk i  d ta  s tosow nej  ich k o n ­
s t rukc ji  okaza ły  się w mej p ra k ty c e  na js iln ie jszeu ii  
i na jskutecznicjszem i.

D r .  E d  w a r  d 11 c ii c n i i  s w  F r e j bergn .

p j f  W y p r z e d a ż  sk ł ad u  t o w a r ó w  a v  r y n —
;<$>; l i 9 s '  M r .  » 1 .  n a  p i e r w s z e  n i

p i o t r z e  n i e do zna j e  p r z e r w y .

C <’ s« y  * »» *• tt o  w c
w  mieście

1> O Z  N  A N  I U. od
T a l . s g r  . fen. T»

do
• »** fen

P sz e n i c y  szef e l  . . . 1725 7 2 4 5
Z y t a  d t .............................. — 124 5 — 28 U
J ę c z m ie n i a  d t ........................... —  17 9 — 24 5
Ow Tsa . d t ............................... —  14 5 — 16 8
T a t a r k i  d t ......................... - 2 2  3 _ 24 5
G r o c h u  • dt .  . ' .  . . . —  26 8 I 1 1
Z ie m n ia k ó w  dt .  . . . . -  8  — — 9 9
S iana  c e t n a r ......................... —  1 7 1 6 22 —

S ł o m y  k o p a ......................... 4 — 4 10 ----
M a s ła  g a r n i e c  . . . . 1 2 0  — 1 25
Sp i r i t u su  b e c z k a  120 kw .  8 0 “ Trai l .  12 T a  I.

D nia  20. K w ie tn ia  
1849. r.


